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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P ozn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

B e r l i n ,  1 t .  C z e r w ca .  — Do n oszą  o mi z  M a g d e b u r g a  pod dniem / . za w i e r a j ą  a r t y k u ł y  n a u k o w e  l ub  t e ch n i c zn e ,  doni es ie ni a  fami l i jne ,  o 
za b a w a c h  p u b l i c zny c h  , s p r z e d a ż a c h ,  o rze czach u k r a d z i o n y c h ,  zg u b i o ­
n y c h  lub zn a l ez i on ych i t. p. ,  u w a l n i a j ą  się od sk ł adan i a  kaucyi-

C z e r w c a ,  że tam na ds zedł  roz ka z  do za wi es zen i a  u z b r a j ań  w tamecznej  f o r ­
t ecy ,  j a k o ż  za p r z e s t a n o  pal is ado wan ia .  N i e w i a d o m o  a t o l i ,  czyl i  s t awi ani a  
armi i  na s topi e  wojenne j  także zaprzes tano. ,  — Bi ur o  k o r r e s p o n d e n c y j n e  do -  J eże l i  zaś k tó r e  z takich pi sm p r z e k r o c z y  p r a w o  p r a s o w e  z dn ia  3 0 .
n o s i ,  że A a s t r y  a p r z y s t a ł a  na w a r u n e k  prae jud i c i a l ny  p o s t a w i o n y  prze z  czer wca 1 8 4 0 .  r o k u  i na ka rę  z a s ł u ż y ,  w t e d y  w y d a ć  za raz em na l eż y  w y -
P r u s s y ,  k tó r e  w c  F r a n k f u r c i e  b ę d ą  na pr ze mi an  p r z e w o d n i c z y ł y  w s p r a w a c h  rok,  w s k a z u j ą c y  w y d a w c ę  na z ł ożenie  kaucyi .
n i emieckich z A u s t r y ą ,  a n a r a d y  nie bę dą  mia ły  znamie ni a  ko nf er en eyi  ple-  S t a w i e n i e  ka ucyi ,  k tó ra  z a s t o s o w a n a  b y ć  p o w i n n a  do oznacz eń  w  § . 5 . ,
n u m  z w i ą z k u  r zeszy.  na s t ąp i ć  musi  w pr ze ci ągu  t r zech dni  p o  o g łosz eni u  w y r o k u ,  bez  p o t r z e b y
R  o z p o r  z ą d z e n  i e d o u z u p e ł n i e n i a  p r a w a  o p r a s i e  z d n i a  3 0 .  p o w t ó r n e g o  w e z w a n i a

C z e r w c a  I 8 4 9 .
M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej  laski król  p rus k i  i t. d. Z w a ż y  

w s z y ,  że zg u b n e  s t o s u n k i ,  k tó r e  p o k o j o w i  i p o r z ą d k o w i  w  kr a j u  cora z  
w ięk s zć m zagraż a j ą  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  p o w i ęk s zć j  części n adu ż yc i u  wol-

§.  8 .  K a u c y ą  z ł o ży ć  na l eż y w j e n e r a ln e j  kas ie r z ą d o w e j  l ub  w g ł ó w n e j  
kas ie r e j e n cy jn ć j  g o t ó w k ą ,  a od z ł ożo ne j  s u m y  będzie  k au c y o n i s t a  po b i e ra ł  4? .

Z w r ó c e n i e  kaucyi  nie pr ędzej  może n a s t ą p i ć ,  j a k  po 6  m i e s i ą ca ch ,  li­
cząc od dnia ,  w k t ó r y m  dziennik  lub  inne  pi smo p c r y o d y c z n e  p r ze s t a ł o  w y -

ńności  d r u k u ,  j a k o  też n iedos ta tecznośc i  i s t n i e j ąc ych  p r a w  p r a s o w y c h  p r z y -  cho dz i ć ,  a za poprze dni er n  w y k a z a n i e m  ś w i a d e c t w a  ze s t r o n y  p r o k u r a t o r y i
pisać nal eży,  że dla tego u t r z y m a n i e  bez p i e cz eń s twa  publ ic znego w y m a g a  że pr ze ci w te mu  pi sm u lub  d z i e n n i k o w i  ż a d na  nie  r o zp o c zę ł a  się in daga cva,
j a k  naj spi eszni e j szego  użyci a  n o w y c h  ś r o d k ó w  p r a w o d a w c z y c h ; — cz u j emy  lub  proces.
s ię obowiąz- jn i  u s u n ą ć  wsze lk ie  w ą t p l i w o ś c i ,  j a k i e b y  we  wzglę dzi e  na d o ­
t y c h c z a s o w e  p r a w a  wolnośc i  d r u k u  p o w s t a ć  m o g ł y .  — P r z y t e i n  chcem y 
u z u pe łn i ć  p r ze p i s y  dla p r a s y  z dnia  3 0 .  cz e r wca  1 8 4 9 .  r o k u .  S t o s u j ą c  
się więc  do wn i o s k u  naszego m i n i s t e r s t w a ,  s t a n o w i m y  na mo c y  ar t .  G3.  
k o n s t y t u c y i  co n a s t ę p u j e :

§ .  9 .  Do z łoże ni a  kau cy i  o b o w i ę z u j ą  się także  w y d a w c y 7, i s t n i e j ących  
dzisiaj  p ism p c r y o d y c z n y c h ,  w §. 4 .  ozn a cz o n y c h .  Z o s t a w i a  im się j e d n a k ż e  
4 t y g od n i e  czasu do po st a ra ni a  się o k a u c y ą ,  l icząc od dnia  p u b l i ka cy i  tego 
r o zp o r zą dze n i a .

§. 1 0 .  Je że l i  gaze t a  j a k a  lub pi smo k a u c y o n o w a n e  p o d p a d n i e  kar ze ,
§. S. U r z ę d y  p o r z t o w e  mogą  w e d ł u g  okol iczności  o d m o w i e  p rzy j ę c i a  nat enc zas  k au c y a  s ł u ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  na p o k r y c i *  s u m y  k a r n e j  i k o s z t ó w

ub  z a p i s y w a n i a  d z i e n n i k ó w  i p ism p e r y o ó y c z n y c h , a tego u p o w a ż n i e n i a  indagac yi ,  bez w zg lędu  na os obę wsk az an e g o .  S u m a  kar na  i k osz t a ,  jeżel i
n ie znosi  §. r e g u l a m i n u  z dnia  15 , g r u d n i a  1 8 2 1 . ( z b i ó r  P r a w  s t r .  2 1 5 ). w p r ze c i ą g u  8 dni  po og łosz en iu  w y r o k u  nie z o s t aną  za p ł aco ne ,  o d c i ą g n ą

§. 2 P o s t a n o w i e n i a  o r d y n a c y i  p r o c e d e r o w e j  z dn.  17 . s tyczni a  1 8 4 5  , się z kauCyi.
ty c zą ce  się u d z i e l a n i a , lub o d m a w i a n i a  p o z w o l e ń  r z ą d o w y c h  ks i ęgar zo m,  §. i l  Jeżeli  dz iennik  j a k i , p i smo,  czy to Z3raz na p o c z ą t k u  k a u c y o n o -
a n t y k w a r z o m ,  właścic ie lom czyte ln i ,  lub g a b i n e t ó w  cz y t e ln i czy ch ,  s p r z e d a -  w an e ,  czy w sku te k  w y r o k u  s ą d o w e g o  do z ł oże ni a  ka ucyi  z m u s z o n e , p r z e -
w ao zom pism u l o t n y c h  : o b r a z ó w ,  l i t og ra fom,  d r u k a r z o m  i r y t o w n i k o m ,  k r o cz y  p o d w a k r o ć  §§. 13 . 14 16  -  2 4 . ( w ł ą c z n i e )  p r a w a  z  3 0 .  cz e r w c a

. . . .  anocy p o w y z s z y i
czas  do pos t a ra n i a  się o k on sens  r z ą d o w y ,  aż do 1.  ł ipca r. b. §§ .  r o z p o r z ą d z e n i a  z dnia 3 0 .  czer wca 1 8 4 9 . ,  konie cznie  na s t ąp i ć  musi  k o n -

§ 3.  Ro zsz e rze n i e  wszelkich  pism d r u k o w a n y c h  z a g r a n i c z n y c h ,  mo ż e  fiskata całej  ka uc yi .  a o p r ó cz  tego ca łkiem za kaz an e b y ć  mo ż e  w y d a w a n i e
b y ć  zaka zan e p r ze z  mi n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  K t o b y  zaś p o m i m o  szcze-  ska za neg o pisma.  N o w e  założenie  k a u c y i ,  lub  u zup e ł n i e n i e  j e j  na s t ąp i ć  p o -
gól ne  oz na jmi eni e  lub ogłosz eni e  w dz i en n iku  u r z ę d o w y m  pisma zakaz an e w i n n o  w t r z y  dni  po z a p a d ł y m  w y r o k u ,  n a w e t  jbez p o w t ó r n e g o  w z y w a n i a ,
s p r z e d a w a ł ,  r o z d a w a ł ,  w miejscach dla publ iczności  p r z y s t ę p n y c h  w y s t a -  §. 12.  Kto  dzi ennik  ja ki  lub inne  pi smo p c r y o d y c z n e  w y d a j e ,  w  n ak ł a d
w i a ł ,  lub r o z s z e r z a ł ,  u legnie  kar ze  p ieniężnej  1 0  do 1 0 0  tal. lub kar ze  b i e rz e ,  lub d r u k u j e ,  a p o p r z e d n i o  kau cy i  nie z ł o ż y ł ,  lub  nie do p ł a c i ł ,  a lbo
więz ienia  od 1 4  dni  do 1 r o k u .  j e  w y d a j e  p o mi m o  z u p e ł n e g o  za kaz u,  (§.  1 0 . )  podl ega  ka rze  5 0  do 2 0 0  tal.

P r o k u r a t o r y e  i ich o r g a n a  o b o w i ą z a n e  s ą ,  kon f i skować  w takim razie lub wi ęz i eni u  4  t y g o d n i o w e m u  do d w ó c h  lat.
p om ie ni on e  pisma.  P o s t a n o w i e n i a  p o w y ż s z e g o  p a r a g r a f u  nie  z no s zą  j e d n a k  T a  Sama ka r a  s p o t y k a  t e g o ,  k to  p isma ja k i e  p c r y o d y c z n e  w miejscach
że p r ze p i s u  s t a n o w i ą c e g o  i w y ż s z e  k a r y  za r ozs zer za ni e  p ism za k az an y c h .  dla publ i cznośc i  p r z y s t ę p n y c h  w y s t a w i a  lub  r o z s z e r z a ,  chociaż  go  oso b no

§. 4- K t o k o l w i e k  ma za mia r  W y d a w a ć  gazet ę  lub  pi sm o cz a s o w e  w mie  z a w i a d o m i o n o  lub w  dzi en n ik u  u r z ę d o w y m  o g ł o s z o n o ,  że  p i sm o  to zos ta ło
s i ęcz ny ch  lub k r ó t s z y c h ;  choć n i e r e g u l a r n y c h  p e r y o d a c h ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  zakazanem.

łożyć  p o p r z e d n i o  kau cyą.  P r o k u r a t o r y e  i ich o r gan a  ma ją  k o n f i sk ować  wszelkie  takie p isma , w s z e -
§ .  5 .  K a u c y a  s t a n ow i  się,  jeże l i  p i s m o  więcej  niż t r z y  r az y na t y dz i eń  dz i e ,  g z i ek o łwie k  je z n a j d u j ą ,  tudz ie ż  p r z y a r e s z t o w a ć  p ł y t y  i f o r m y  d r u ­

ta w y c h o d z i ć ,  p od  wz g lę d em p o d a t k u  p r o c e d e r o w e g o :  karskie .  W y r o k  może za r az em w sk az ać  całe p i s m o ,  p ł y t y  i f o r m y  na zu-
a )  w mia s t ach  na l eż ąc ych  w e d ł u g  p r a w a  z dnia  3 9  maja  1 8 2 0 .  do peł ne  zn iwecz en i e .j )  w mia s t ach na l eż ąc ych  w e d ł u g  p r a w a  z an t a  3 9  maj

p i e r w s z e j  k l a s y ,  j a k o  tez we w sz y s t k i c h  mias tach i wsia ch w o k r ę g u  
d w -u m i lo w y m t a m t y c h  mias t  p o ł o ż o n y c h ,  na 5 0 0 0  tal.

/z) w  mia s t ach  d r ug i eg o  r z ę d u  na 3 0 0 0  tał. 
e )  w mias t ach t rzeciego r z ę d u  na 2 0 0 0  lal. 
f /)  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  miejscach na 1 0 0 0  tal.

§. G. Dz ienni ki  i p isma p e r y o d y c z n c ,  k tó r e  t y lk o  t r z y ,  lub  mniej  r a z y  
w t y g o d n i u  w y c h o d z i ć  ma ją ,  z ł o ż y ć  k a u c y ą  o p o ł o w ę  mni e js zą ,  j a k  w § . 5 .  
oz na cz ono .

g 7 .  Pi sma p e r y o d y c z n e  p r ze zn ac zo ne  j e d y n i e :  
o )  na  ob wies zc zani a  u r z ę d o w e ;
b)  k tó r e  w y łą c z a j ą c  w sze lk ie  k w e s t y e  p o l i ty c z n e  i s o c y a l n e , sam e  ty lk o

pele
§. 1 3 .  J a k o  pisma p e r y o d y c z n e ,  u w a ż a n e  b y ć  m a j ą  ta kże  wsze lk ie

pi sma l i t o g r a f o w a n e , lub w i n n y  s po sób  r o z m n a ż a n e ,  w y c h o d z ą c e  c z y  to 
co mi e s i ą c ,  czy w k r ó t s z y c h  p e r y o d a c h ,  choc ia ż  n i e r e gu l a r n yc h .

§. 1 4 .  P r z e s t ę p s t w a  obję te  §. 3 .  i 1 2 .  te go r o z p o r z ą d z e n i a ,  n ienależą
do k o m pe t enc y i  sądów7 p r z y s i ę g ł y c h .

P o d p i s a n o  i p ieczęć król .  w y c i ś n i o n o .
Dan w C h a r l o t t e n b u r g ,  dnia  5 .  c z e r w ca  1 8 5 0 -

( p o d p ,  za p o m o c ą  s t ępia)  F r y d e r y k  W i l h e l m .
Na roz ka z  i w p r z y t o m n o ś c i  J .  Kr .  Mości .  podp .  N e u m a n n ,  

( c o n t r n s . )  Hr. Brandenburg, v. Lcdenberg. v. Manteuffel, von der lleyd t, 
v, Rabę, Simons. v. Schlcinitz. v, Stockhausen.
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Okólnik do prezesów rej encyj nych  i dy r e k t o r ó w  poczt :  P e w n a  część 

gazet  i pism czasowych na d u ż y w a  wolności  d r uku  tak dalece, iż zagraża bez* 
be zp ieczeńs twu ,  po rządkowi  i pomyślności  pańs twa  w rozmai ty sposób.  
Pi sma  te dążąc do obalenia wszyst k iege ,  co dzisiaj istnieje, usi łuj ą  to przez 
zmyślanie  to przez przekręcanie  faktów,  a nareszcie przez bezczelną polemikę 
s t łumić wierność i uszanowan ie  dla osoby kró l ews k ie j ,  rozszerzyć niezado­
wolenie z kons ty tucy i  i ur ządzeń  pań s t w a ;  w z y w a j ą  do ka rogodnych  po 
s t ępków i nieposłuszeńs twa p r a w o m ,  jako też rozpor ządzen iom r z ą d o w y m ;  
zakłócają pokój  przez podburzan ie  mieszkańców kraj u j ednych  przeciw d r u ­
gim,  obudzając  w nich nienawiść  wzajemną,  i podkopu ją  kar dynal ne zasady 
moralności  i religii.

T e  złośliwe usi łowania  znalazły wielką pomoc w i l e  po ję tych i na zle 
uży wanych przepisach regulaminu tyczącego się pism per yodycznych ,  z dnia 
1 5 .  grudni a  1 8 2 1 .  (zbiór  p r a w  z r .  1 8 2 1 .  Nr,  19 .  str.  2 1 5 )  ułatwiającego 
rozszerzanie  tychże pism drogą  poczt ową.

Pon iew aż zaś rozporządzen ie  z dnia 5.  czerwca r  b. wyraźni e  okazuje ,  
ze owa  dogodność  dla publ iczności ,  iż na pocztach zapi sywać może gazety,  
źurna le  i t. d., n i epowinna być t łomaczona,  j akoby  poczty b y ł y  obowiązane 
p r z y j mow ać  zamówienia  wszelkich gazet  i pism czasowych i zamówienia  te 
wypełniać musiały,  uzna ło  mini s te rs two  za rzecz dla dobra ogółu pot rzebną 
niedozwoli ć ,  aby i n s t y t u t y  pańs twa  expedycy jne s łuży ły  do rozszerzania 
pism czasowych ,  ( k t ó re  to zatrudnienie  właściwie wcale się nie zgadza z n a ­
t u r ą  i przeznaczeniem tych in s ty t u tó w )  rozsiewających idee r ewu lucy jne,  
ki edy na we t  osobom p r y w a t n y m  rozszerzanie  takich pism pod osobis tą  o d ­
powiedzialnością  zakazane.  (§.  12-  rozpor ządzen ia  z dnia 3 0 .  czerwca 1 8 4 9 .  
zbiór  p r aw sir,  2 2 8 ) .

Pon ieważ  nadchodzi  czas ,  w  k tó rym zamawiane będą na pocztach ga­
zety i inne pisma czasowe na 3.  i 4.  kwart ał  r. b., w z y w a m y  panów ( p r e ­
zesów rejenc.  i d y r e k t o r ó w  poczt)  abyście się niezwłocznie  ze sobą porozu­
mieli.

Pan ,  panie prezesie rej. spiszesz wszyst kie  w twoim obwodzie  re jencyj-  
c y m  wychodzące p i sma ,  które  mają  dążności  karogodne i r ządowi  n i ep rzy ­
j azne ,  i w ykaz  tych pism jak  na jp rędzej  prześlesz p. dy rek t o row i  poczty.

Pan zaś ,  panie dy rek to rze  pocz ty ,  powinieneś natychmiast  w ydać  roz ­
porządzenie  do wszyst kich ekspedycyi  pocz towych  w twoim obwodzie ,  ażeby 
nie p r z y j m o w a ł y  przedpł aty,  ani zamówienia  na żadne pismo przez naczel 
nego prezesa oznaczone ani też p rzy j mow ać  nie powin ieneś żadnych takich 
pism przez inne dy rekeye  poczty tobie do expedyowan ia  nadesłanych.

Z  resztą  co do is tniejących rozporządzeń względem wysył ani a  gazet  i 
inn ych  pism cza sowych  za g ran i cę ,  to przesyłane być mają wed ług  reguła-  
miou z dn. 1 5 .  g rudo .  1 8 2 1 .  §. 2 .  w przepasce k rzyżowej  (Kreuzband) ,  
lub też w koper tach  i paczkach za op łat ą  z w y c z a j n ą ,  a co do pow yższych  
pism,  to uic się nie zmienia.

Co się tyczy  gazet  i innych  pism zag ran i cznych , które  na pocztach 
p rz y j m o w a n e  być  nie m a j ą ,  to osobne wyjdzi e  rozporządzenie .

Zechciej  nam pan wprzec iągu dwóch  tygodni  nadesłać w y k a z  tych gazet,  
pism czasowych  i t. d., k tó ryc h zakaz rozsyłania  pocztą  uważać  będziesz 
za po tr zebny .

G dyby  jakie  reklamacye przychodzić  miały przeciw rozpor ządzeni om 
pańskim,  to my tutaj  rzecz rozs tr zygniemy.  T y m c z a s o w o  zaś niechaj pana 
rozpor ządzen ie  pozostanie pr awomo cnem.  Berlin dnia 6.  czerwca 1 8 5 0 .  

Minis ter  sp r aw w ewn .  M a n t e u f f e l ,  
minist.  hand lu ,  przemysłu  i robót  publ .  v o n  d e r  H e y d t .

L i p s k ,  d 4  Czerwca.  — Usposobienie  u m y s ł ó w  w Saksoni i  poznać 
można z a r t yku łu  dziennika umi arkowanego  D e u t s c h  A l l g .  Z e i t u n g ,  
k t ó r y  tak zdanie swoje objawia,  «Saksooia  została dzisiaj z r zędu państw 
k ons t y tucy j nych  wymazaną.  Min i s t e r s two  odważa  s i ę ,  j ako  władza us t a ­
w odawcza  zwołać izbę po ws ta ł ą  w ed ług  p ra w a  wybor czego teraz już  ni e­
is tniejącego,  poważa  się od w o ł y w a ć  p rzyt em na §. 8 8 .  kons t y tucy i ,  któ ry  
wyraźn ie  mówi :  tkr ól  wyda je  także rozpor ządzen ia ,  wed ług  na tu r y  s w o ­
je j  wymaga jące pr zyzwolen ia  s t anów,  ale k tór ych  cel przemijający przez 
z w ł o k ę ,  mógłby speł znąć ;  w y j ą w s z y  wszelkich i jak ichbądź zmian w k o n ­
s ty tucy i  i p rawie  wyborczem,* Minis ters two poważa  się przekroczenia 
p rasy,  k tó re  pod ług  §. 5.  art ,  1.  p r aw a  pras y przez s t any u c h w a l o n e g o ,  
a przez króla pot wier dzonego d. 18 .  Li s topada ,  wed ług  księgi p r a w  k r y ­
minalnych karne być m a j ą ,  powie rzać sądowi  p o l i c j i , wyszydza jąc p r z y ­
tem §, 4 4 .  kons ty tucy i ,  kt ó ry  powiada :  *źadnego poddanego nie wolno 
z  pod właściwego s ądu  w y j m o w a ć ,  w y j ą w s z y  w przypadkach wyże j  pra­
wem oznaczonych*,  jako też §. 5 .  p r aw a  prasy,  kt óry zabranie pisma robi 
zależnem od w y r o k u  sędziego indagacyjnego.  Mi n i s t rowie ,  którzy winni  
są  tak wielkiego nadwerężenia  kons tyt ucy i  przez nich zaprzys iężonej ,  z a ­
s łużyl i  na ka rę  jak ci ,  k tó r zy  ręką  zbrodni czą  zeszłej wiosny rząd przemocą 
bron i  zwal ić usi łowal i ,  i pokładamy nadzieję w B o g u ,  że oni nie ujdą kary 
podobnie  jak t a m c i , kt ó rzy  teraz pokutuj ą ,  Mini s t ers two uniewinia  swoje  
nadwerężen ie  kons ty tucy  nakazem konieczności ,  oskarża izby o spichnioną 
o p o z y c y ą ,  co więcej ,  oskarża o kokietowanie z radykal i s tami s t ronnictwo,  
które  w roku  1 8 4 8 . *  kiedy nawa  pańs twa bez s teru po z burzonych  walach 
bu ja ł a ,  a wszyscy  owi  mężni  r yce r ze ,  k tó rzy  teraz pod zasłoną bagnetów 
tak g ło śn o  za porządki«ra,  ale nie  za sp raw ied l iw ośc ią  k r z y c z ą ,  bardzo

skromnie  milczel i ,  samo jedno  miało o d w a g ę ,  s tawić skutecznie czoło nacie­
rającej  rzpl te j ,  a przez to nienawiść nieubłaganą radyka l is tów na siebie 
ściągnęło.  W p r o s t  zaprzeczamy,  aby kraj  znajdował  się w położeniu ta- 
k ie i n , k tór eby uniewinialo środki  w y j ą t k o w e ,  jakie  jedynie  czasy r e w o l u -  
cyjoego wzburzen ia  usprawied l iwić  mogą.  W s z a k ż e  rząd  sam to p o t w i e r ­
dza znosząc s tan oblężenia w Dreźnie,  Na opoz y c y ą  sp rzysi ęźoną także 
min is te rs two  żalić się nie powinno.  Miało bowipm większość w izbie i b y ­
łoby j ą  zat rzymało,  g d y b y  je j  nie by ło przez po l i tykę sw oję  lekkomyślnie 
odepchnęło,  i by ło  sobie p rzypomni ał o ,  ze j ako  mini s t ers two kons ty tucy jne  
naprzeciw większości  w izbie pr awodawcze j  przynajmnie j  zgodnie w y s t ą ­
pić powinno.  Lecz ze s t rony  s t ronnic twa  kon s ty tucy jno  - l iberalnego b y ­
łoby niesumiennie ,  g d y b y  podawał o  środki do by tu  dalszego rządowi  ta­
ki emu,  k tó r y  w czasach bur z l iwych  s p r aw ę  po rz ądku  tchórzl iwie opuszcza,  
a kiedy burza w y s z u m i a ł a , z pomyślnej  sposobności  k o r z y s t a , aby jak naj ­
prędzej  wolności  g rób  wy kopać .  Ź e  zamiarom jego nie w i e r z ą ,  dziwi  się 
m i o i s t e r s t w o ,  k t ó r e ,  g d y  się w roku  zeszłym r e w o l u c y a  w k r a j u  całym 
ro zsze rzy ł a ,  jednało sobie zw olenn ików obietnicą,  iż otwarci e  i szczerze 
puści  się d rogą do na rodow ego zjednoczenia N i e m i e c ,  gdy  tyczasem za ­
s tawi ło  się rozmyśinemi utajonemi zas trzeżeniami,  które  obietnice jego 
w czczy dymek obróci ły ,  i j edynie  ja ko  podst ęp w yborczy  w y k a z a ł y ?  Któż 
ma pieniądze przyzwoli ć  m i n i s t e r s tw u ,  które  na kraj  niesłychane podatki  
nak łada ,  aby,  jak  na szyde r st wo  z o w y c h  licznych uchw ał  f r ankfurtskiega 
zgromadzenia  na rodowego  tę jednę  tylko wykonać  — tym razem naturalnie ,  
nic mając potr zeby,  jak p rzy  innych s t osownych  okolicznościach,  żądać 
pot rzeby poprzedniego przyzwolenia  s t anów — która  s tawia j e  w możności  
u t r zymyw an ia  si ły zb ro jne j ,  j a k a ,  ile się zdaje ,  jedyni e  przeznaczona,  aby 
osiągnienie celu zgrom, naród,  zrobić n iepodobnem?  Ktoz ma popierać m i ­
nis ters two,  które  się naprzód  posługuje  radykal is t ami,  aby się uwolnić  od 
obietnic swoich danych k o n se r wa t y s tom ,  a potem chciałoby się pos ług iwać 
konse r wa t ys t ami ,  aby za najumiarkowańszeini  nawe t  żądaniami czasu z d ą ­
żać nie p o t r zebowa ł o?  — Niechaj minis ters two torem swoim pos t ępu je ;  
lecz wiemy,  że to nie będzie z pożytkiem dla kraju.  Nie ma ono opini i 
publ icnej  za sobą ,  a źe wie o tein, pokazuje  się z tego, że p r aw o  s t o w a r z y ­
szania ograni cza ,  p r aw o  pr asy  znos i ,  p r a w ą  reprezentacyą kraju kaleczy.  
S t a n y  powołane  zgromadzą s ię ,  lecz j edynie  w  tym ce lu ,  aby przeciw n a d ­
werężeniu konst utucyi  zaprot est ować  i o świadczyć ,  iż nie mają  p rawa  w y ­
k o nyw ać  czynności  us tawodawczej .  Cóż wtedy  min is te rs two pocznie? Wc ią ż  
jeszcze nie poweźmie p r z e k o n a n i a , iż nie tyl ko samych źlemyślących ma 
przeciw sobie ,  wciąż jeszcze dalej a dalej będzie musiało o k t r o j o w a ć , aż 
si ły raateryalne kraj u się w y c z e r p i ą ,  duch p r a w y  ludu się podkopi e ,  z a u ­
fanie do r ządu  zn iknie ,  miłość do d y n a s t y i ,  k tórej  uświęconą  s p r a w ą  m i ­
ni s t er s two ludowi  nieprzyjazne  u p ó r  swój  chce p o k r y ć ,  w nicość się za ­
mieni.  I takich to doradzców ma monarcha ,  k tó r y  w pięknej  zgodzie z s w y m  
ludem niegdyś kraj  sw ój  jak najszczęśl iwszym w Niemczech uczynić umiał.  
Biedny k ró l ,  biedna Saksonia!*

Niejako dla uzupełnienia  p raw  zaok t roj ow anych  pojawia się jeszcze ob­
wieszczenie minis t ra  sprawied l iwośc i ,  z którego pokazuje  się ze  względu na 
karę  śmierci potrzeba pozostawienia  i w tym także przedmiocie  p r a w o m  z u ­
pe łną ich sku tecznóść ,  a z tąd minis ters two za przyzwoleni em króla zniosło 
z nów  uchw alę  z 3 .  Stycznia  1 8 4 9 .  r. Miois ters two sprawiedl iwości  p o ­
daje to zatem do wiadomości publ icznej  z tą u w a g ą ,  źe na teraz kara śmierci 
skoro za zbrodnie  od dziś dnia popełnione naznaczoną będzie ,  spe łnioną  z o ­
st anie ,  o ile król  w wszczególnych p rzypadkach  z rozmai tych  p o w o d ó w  
ułaskawić nie raczy,

Z N a u m b u r g a  donoszą pod dniem 2.  Czerwca.  Czwar ta  kompania 
ar tyleryi  konne j ,  która  dopie ro przed kilku tygodniami z Aschersleben tu  
dotąd przeniesioną zost ała ,  wysz ła  wczoraj  nagle do E r fu r tu .  Podobnież 
opuści ła nas dzisiaj do tychczasowa załoga nasza,  batal ion 1 9 .  puł ku land-  
w e rów  składający się powiększej  części z P o l a k ó w ,  któ ry  poszedł  do T o r -  
g a w y .  S ł y c h a ć ,  że nasza l a n d w e ra ,  przed ki lku dniami powołana  do ćwi ­
czeń rocznych ,  ma także być uży tą  do obsadzenia którejkolwiek z tych fortec.

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
K i e l ,  d. G,  Czerwca.  — Układy pomiędzy wysłańcami szlezwicko-hol-  

sztyńskimi a rządem duńskim w Kopenhadze nie b y w a j ą  widać taką t a j em­
nicą osł ani ane,  jak tutaj P rehn podał  dnia 3 .  m. b. w a r u n k i ,  które  rząd  
duński  odrzuc i ł ;  dz iwną atoli jes t  rzeczą a przytein z a t r waża j ącą ,  źe mimo 
tego odrzucenia  jednakże uk łady  dalej się toczą.  T y m  czasem pod Fehmar n  
z różnych  s t ron w y s p y  ukazały się t r zy duńskie  ok rę ty w o jenne ,  i jak się 
zdaje zamierzają  się tam muiej  więcej  na dłuższy czas usadowić.

S z l e z w i g ,  d. 5.  Czerwca.  — W c z o r a j  s łychać tu by ło  ż w a w e  s t r ze ­
lanie z armat .  Czy Duńczykowie chcieli się sami tam zabawić ,  czyli też 
nasze brzegi  morskie  nast ra szyć ,  tego z pewności ą  wiedzieć niemoźemy.  
Po twie rdza  się teraz zupełnie  owa zawisłość pańs twa  duńskiego od cara  
W s z e c h  Rossyi .  Albowiem minis t rowie Madvig i Sponncck mus zą na r o z ­
kaz l iossy i  układać się z tak nazwanymi  powstańcami.

E c k e r n f o r d e ,  d. 5- Czerwca.  — Ciągłe uwijanie  się s t a t ków duń  
skibh przed zatoką tutaj szą spowodowa ł o  jenerała  H a h n ,  iż wczoraj  odby ł  
przegląd całego ga rn i zonu w Eckernforde s tojącego i wielką czu jność  mu 
zalecił. — O pow iadają  tu s o b ie ,  jako  p e w n o ś ć ,  źe  w  p r z y p a d k u ,  g d y b y
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D a n i a  w  r z e c z a c h  k s i ę z t w a  S z l e z w i c k i e g o  j e d n o s t r o n n i e  s o b i e  p o s t ą p i ć  m i a ł a  
o c h o t ę ,  j e n e r a ł o w i  ł l a h n  o d d a n o  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  z a ł o g ę  p r u s k ą  H a m ­
b u r g a .  N i e p o d o b n a  p r z e w i d z i e ć  d o  c z e g o  je s z c z e  d o p r o w a d z ą  b i e d n y c h  
S z l e z w i c z a u  p o d o b n e  ł u d z e n i a .

D a n i a .
K o p e n h a g a ,  J ,  6 .  C z e r w c a .  — D a w n i e j s z e  p o g ł o s k i  u t r z y m y w a ł y ,  

ze  m i n i s t e r  w o j n y  w y j e c h a ł  d o  a r m i i ,  t y m c z a s e m  p o k a z a ł o  s i ę ,  że wieśc i  te 
b y ł y  z u p e ł n i e  p ł o n n e .  D z i e n n i k  F l y v e n p o s t  n i e z a p r z e c z a  b y n a j m n i e j ,  
ź e  m i n i s t r o w i e ^ !  a d v i g  i S p o n n e k  r o z p o c z ę l i  u k ł a d y  z tak n a z w a n y m i  m ę ­
ż a m i  z a u f a n i a ,  ale  z a r a z e m  p o w i a d a  t a k ż e ,  iz u k ł a d y  te d o  n i c z e g o  n i e d o -  
p r o w a d z i ł y  i że  p r o p o z y c y e  w y s ł a ń c ó w  o d r z u c o n o ,  — Co za  n u d n y  d r a m a t !  
m i j a  sc e na  j e d n a  p o  d r u g i e j ,  a k t  p o  a k c i e ,  a r o z w i ą z a n i a  d o c z e k a ć  s ię  n i e ­
m o ż n a ,  — n a k o n i e c  i a k t o r o w i e  i w i d z o w i e  z n u d z e n i  p o c z n ą  z i e w a ć  i p r z e d  
k o ń c e m  w s z y s t k o  s ię  r oz e j dz i e .

Z  K i e ł  p i s z ą  p o d  d n i e m  7 .  C z e r w c a ;  u k a z a n i e  s ię  d u ń s k i c h  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  p r z e d  p o r t e m  n a s z y m  n i e z r o b i ł o  w r a ż e n i a  ż a d n e g o  na  g i e ł d ę  na -  
s z ę ,  g d y ż  w  r o z p o c z ę c i e  n a  n o w o  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  n i k t  t u t a j  
n i e w i e r z y .

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .
W y p i s  z p r o t o k ó ł u  s e k r e t a  r y  a t  u s t a n u  K r ó l e s t w a  

P o l s k i e g o .
Z  B o ż e j  ł a s k i  M y  M i k o ł a j  p i e r w s z y ,  c e s a r z  i s a m o w ł a d z c a  

W s z e c h  R o s s y  i i t. d .  Z w r a c a j ą c  u w a g ę ,  i ż w i e l u  p o d d a n y c h  n a s z y c h  
z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  o p u s z c z a j ą c  kr a j  s w ó j  p o t a j e m n i e ,  l u b  p o z o s t a j ą c  
za  g r a n i c ą  d ł u ż e j  n a d  t e r m i n  w p a s z p o r c i e  z a k r e ś l o n y ,  t r w o n i ą c  ta m s w o j e  
f u n d u s z e ,  o b a r c z a j ą  d ł u g a m i  p o z o s t a ł e  po  n i c h  m a j ą t k i  i w y r z e k a j ą  się t y m  
s p o s o b e m  w s z e l k i c h  r o d z i n n y c h  i o j c z y s t y c h  s t o s u n k ó w ,  — z w a z a j ą c  o b o k  
t e g o ,  iż p o d o b n e  n a d u ż y c i a  w  a r t y k u ł a c h  3 4 0  i 3 4 1  k o d e k s u  k a r  g ł ó ­
w n y c h  i p o p r a w c z y c h  p r z e w i d z i a n e ,  o d w r ó c i ć  bę dz i e  z d o l n e  p r a w o  d o k ł a ­
d n i e  o z n a c z a j ą c e  n a s t ę p s t w a ,  j a k i m  u l e g n ą  o s o b y ,  k t ó r e  p o p e ł n i w s z y  t a k o ­
w e ,  n ie  s t a w i a j ą  s ię  na  w e z w a n i e  r z ą d u  i u c h y b i a j ą  p r z e z  t o  o b o w i ą z k o m  
w i n n e g o  d l a ń  p o s ł u s z e ń s t w a ,  — n a  p r z e d s t a w i e n i e  n a s z e g o  n a m i e s t n i k a  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e t n ,  p o s t a n o w i l i ś m y  i s t a n o w i m y :  A r t .  1.  W  p r z y p a d ­
k a c h  a r t y k u ł a m i  3 4 0  i 3 4 1  k o d e k s u  p r z e w i d z i a n y c h , w ł a ś c i w y  r z ą d  g u b e r -  
n i a l n y ,  a w  W a r s z a w i e  o b e r  p o l i c m a j s t e r  m i a s t a ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  p r z e d e  
w s z y s t k i e m  s p r a w d z i ć  n i e o b e c n o ś ć  o s ó b ,  o k t ó r y c h  p o w z i ę t o  w i a d o m o ś ć ,  
ż e  s ię s a m o w o l n i e  z k r a j u  w y d a l i ł y ,  l ub  za g r a n i c ą  d ł u ż e j  n a d  czas  p r z e z  
r z ą d  d o z w o l o n y  p r z e b y w a j ą ;  t u d z i e ż  o b j a ś n i a ć  w s z e l k i e  t o w a r z y s z ą c e  w y ­
d a l e n i u  s ię  o k o l i c z n o ś c i ,  a to p r z e z  z a r z ą d z e n i e  za p o ś r e d n i c t w e m  w ł a d z  
a d r a i n i s t r a c y j n o - p o l i c y j n y c h  ś l e d z t w a  n a j p r z ó d  w  m i e j s c u  ich z a m i e s z k a n i a ,  
a n a s t ę p n i e  w  c a ł y m  k r a j u ,  W  t y m  c e l u ,  w ł a d z e  te  in a ją  o b o w i ą z e k  w e z ­
w a ć  ich p r z e z  g a z e t y  i  d z i e n n i k i  g u b e r n i a l n e  d o  z g ł o s z e n i a  s ię  w n a j b l i ż s z y m  
u r z ę d z i e  p o l i c y j n y m ,  w  c i ą g u  sz e ś c iu  t y g o d n i .  A r t .  2 .  U p ł y w  b e z s k u t e ­
c z n y  p o w y ż s z e g o  t e r m i n u  s t a n o w i ć  b ęd z i e  d o w ó d  n i e o b e c n o ś c i  w k r a j u  p o -  
s z u k i w a n y c h  osób .  N a s t ę p n i e  p r z e t o  w ł a ś c i w y  r z ą d  g u b e r n i a l n y  l ub  o b e r -  
p o l i c m e j s t e r ,  o t y c h ,  k t ó r e  p o  w y d a l e n i u  s ię  s w o j e m  za g r a n i c ę  p o z o s t a ­
w i ł y  j a k o w e  f u n d u s i e ,  d o n i e s i e  p r o k u r a t o r o w i  p r z y  t r y b u n a l e  c y w i l n y m  
i w e z w i e  g o  o z a j ęc ie  m a j ą t k u  n i e o b e c n e g o  w  s e k w e s t r ,  w e d ł u g  p r a w i d e ł  
w j ar t .  1 8  p r z e p i s a n y c h ;  o t y c h  z a ś ,  k t ó r e  ż a d n y c h  n ie  p o s i a d a ł y  f u n d u ­
s z ó w ,  d o n i e s i e  p r o k u r a t o r o w i  p r z y  s ą d z i e  k r y m i n a l n y m .  A r t .  3 .  T a k  
w  p i e r w s z y m  j a k o  i w d r u g i m  p r z y p a d k u ,  k o m m u n i k o w a n e  b y ć  p o w i n n y  
p r o k u r a t o r o m  w s z e l k i e  d o w o d y  n i e o b e c n o ś ć  p o s z u k i w a n e j  o s o b y  s t w i e r d z a ­
j ą c e .  Ar t ,  4 .  W ł a d z e  ż ą d a j ą c e  za ję c i a  w s e k w e s t r  m a j ą t k u  n i e o b e c n e j  o s o b y ,  
p o w i n n y  z a r a z e m  w s k a z y w a ć  g d z i e  i j ak i  p o  n ie j  m a j ą t e k ,  — n i e m n i e j  d o ­
n o s i ć  o k a ż d y m  w y k r y ć  s ię  n a s t ę p n i e  m o g ą c y m  f u n d u s z u .  P r o k u r a t o r  zaś  
p r z y  t r y b u n a l e  c y w i l n y m ,  p o  z r o b i e n i u  z w s z y s t k i c h  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  
p o w y ż e j  d o w o d ó w  w ł a ś c i w e g o  u ż y t k u ,  to  j e s t :  po  w y r z e c z e n i u  i z a p r o  
w a d z e n i u  p r z e z  t r y b u n a ł  s e k w e s t r u ,  d o w o d y  te  od e ś l e  p r o k u r a t o r o w i  p r z y  
s ą d z i e  k r y m i n a l n y m ,  dla  d a l s z e g o  na  d r o d z e  k a r n e j  p o s t ą p i e n i a .  ( D .  c. n . )  
R e s k r y p t  c e s a r s k i  d o  J O .  Ks i ęc ia  W a r s z a w s k i e g o  n a m i e s t n i k a  K r ó l e ­

s t w a  P o l s k i e g o  , j e n .  f e l d m a r s z a ł k a  g ł ó w n i e  d o w o d z ą c e g o  a r m i ą  c z y n n ą .
K s i ą ż e  J a n i e  s y n u  T e o d o r a .  O d b y w s z y  p r z e g l ą d  I g o ,  2 g o  i 3 g o  k o r ­

p u s u ,  z n a l a z ł e m  j e  w  w z o r o w y m  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  s t a n i e ,  i z p r a w d z i -  
w e m  z a d o w o l e n i e m  p r z e k o n a ł e m  s i ę ,  że  w o j s k a  t e ,  k t ó r e  w r o k u  z e s z ł y m  
o d b y ł y  k a m p a n i ą  w ę g i e r s k ą ,  na  n o w o  d o p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  do j a k  n a j ś w i e ­
t n i e j s z e g o  w e  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  b y t u .  P r z y p i s u j ą c  t o  s z c z e g ó l n y m  
n i e z m o r d o w a n y m  s t a r a n i o m  w a s z y m ,  m i ł o  mi  j e s t  w i d z i e ć ,  że  p o w i e r z o n a  
w a m  a r m i a ,  k t ó r a  p o d  w o d z ą  w a s z ą  n a b y ł a ,  p r z e z  s w e  c z y n y  w o j e n n e ,  
n i e ś m i e r t e l n e j  s ł a w y ,  w i n n a  w a m  i o b e c n i e  w z o r o w ą  s w ą  p o s t a w ę .  Z n a j ą c  
chę c i  m o j e ,  z i śc i l i śc ie  j o  z  z u p e l n e i n  z a d o w o l e n i e m  m o j e m .  O c e n i a j ą c  g o d n i e  
w i e l k i e  z a s ł u g i  w a s z e ,  p o n a w i a m  w y r a z  g ł ę b o k i e j  m o j e j  s e r d e c z n e j  w d z i ę  
c z no ś c i  za w a s z ę  c h w a ł y - g o d n ą  s ł u ż b ę  t r o n o w i  i o j c z y ź n i e ,  z o s t a j ą c  na  
z a w s z e  n i e z m i e n n i e  w a m  p r z y c h y l n y m .

N a  o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J e g o  C M .  r ę k ą  n a p i s a n o :  M i k o ł a j .
K o w n o ,  d .  2 3 .  M a j a  .1 8 5 0 .  r o k u .

A n g l i a .
L o n d y n ,  6 .  C z e r w c a .  — C z y t a m y  w  d z i e n n i k u  G l o b e  o s t o s u n k a c h  

d y p l o m a t y c z n y c h  A n g l i i  d o  R o s s y i  j a k  n a s t ę p u j e :  »Ch r o ni c ! e  z a p r z e c z a  do ść  
o b s z e r n i e  p o g ł o s k o m  p a r y s k i m  w e  w z g l ę d z i e  o d w o ł a n i a  p o s ł a  r o s s y j s k i e g o ,

k t ó r y  t o  p r z e d m i o t  n a s z  k o r e s p o n d e n t  p a r y s k i  d o s t a t e c z n i e  w y ś w i e c i ł ,  i d o ­
d a j e  u w a g ę ,  o k t ó r e j  t a k ż e  z i n n ć j  s t r o n y  s ł y s z y m y ,  że  b a r o n  B r u n n o w  
w c i ą gu  Lita t e g o  z n ó w  z w i e d z i  P e t e r s b u r g  d l a  z ł o ż e n i a  c a r o w i  s w e m u  u s z a ­
n o w a n i a  p o  ta k  d ł u g i e j  n i e b y t n o ś c i ,  j a k o t e ż  z  i n n y c h  o s o b i s t y c h  p o w o d ó w .  
— P o n i e w a ż  m i n i s t e r y a l n e  o b i a d y  i w i e c z o r k i  m a j ą  t e r a z  t a k  w i e l k i e  z n a ­
c z e n i e ,  p r z e t o  d o n o s i m y ,  że  l o r d  i l a d y  P a l m e r s t o n  d a w a l i  w  s o b o t ę  w i e l k ą  
uc z t ę  na k t ó r ą  z a p r o s z o n o  ca le c ia ło  d y p l o m a t y c z n e .  S p r a w o z d a n i e  u r z ę ­
d o w e  p o w i a d a :  Z  p o m i ę d z y  go śc i  d y p l o m a t y c z n y c h  n a j p i e r w  p r z y b y l i  p o s e ł  
r o s s y j s k i  i r e p r e z e n t a n t  r z e c z y  p o s p o l i t e j  f r a n c u s k i e j . *  B y ć  m o ż e ,  i ż  ś w i a t  
z  u s z c z ę ś l i w i a j ą c e j  o b e c n o ś c i  g oś c i  r o s s y j s k o  f r a n c u s k i c h  w  t y m  s t o p n i u  n a ­
dz i e j e  p o k o j u  p o w e ź m i e ,  j a k b y  w  p o d o b n e j  o k ol i c z no ś c i  n i e o b e c n o ś ć  i c h  
t r w o g ę  i p r z e s t r a c h  n a  ca łą  E u r o p ę  b y ł a  r z uc i ł a .  P o m i ę d z y  i n n y m i  z n a j d o ­
w a ł o  s ię  na  t y m  o b i e d z i e  t a k ż e  1 2  c z ł o n k ó w  p o s e l s t w a  n e p a u ł s k i e g o , p r z y ­
b r a n y c h  w  s t r ó j  w s c h o d n i  n a d e r  w y t w o r n y .

Na p o s i e d z e n i u  p a r l a m e n t u  w  izb i e  w y ż s z e j  p r z e p a d ł  w c z o r a j  w n i o s e k
0 u t w o r z e n i e  w y ż s z e g o  s ą d u  d u c h o w n e g o .

W c z o r a j  o d b y ł  s ię  ś l u b  j e n e r a ł a  C a b r e r a  z b o g a t ą  p a n n ą  R i c h a r d s ;  
m i ę d z y  ś w i a d k a m i  b y ł  D o n  J u a n  i n f a n t  H i s z p a n i i ,  b r a t  h r .  M o n t e m o l i n .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  7 .  C z e r w c a .  — D z i e n n i k  s p o r ó w  d z i w i  s i ę ,  ż e  w n i o s e k  j e n e ­

r a ł a  G r a m m o n t  z n a l a z ł  p o p a r c i e  w  k o m i s s y i  n a  t e n  ceł  w y s a d z o n e j .
N a  p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  d n i a  7 .  C z e r w c a  t o c z ą  s ię  d a ­

lej r o s p r a w y  n a d  p r a w e m  d e p o r f a c y i .  M i m o  w y m o w n y c h  u w a g  p r z e c i w  
n i e m u ,  a r t y k u ł  za  a r t y k u ł e m  p r a w a  t e go  p r z e c h o d z i  i d o s z e d ł  d o  a r t y k u ł u  
8 ,  k t ó r y  j e s t  b a r d z o  w a ż n y m ,  a l b o w i e m  m ó w i  o r o z c i ą g n i e n i u  t e g o  p raw a  
d o  w i ę ź n i ó w  s t a n u ,  na  k t ó r y c h  j u ż  w y r o k i  z a p a d ł y .  R o s p r a w y  n a d  t y m  
a r t y k u ł e m  o d r o c z o n o  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a .

Z e  S t r a z b u r g a  d o n o s z ą ,  źe  t a m  z a c i ę t y  t o c z y  s i ę  b ó j  z  p o w o d u  w y b o r u  
r e p r e z e n t a n t a  w  mi e j sc e  L i c h t e n b e r g e r a , k t ó r y  w y s t ą p i ł  z e  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o .  E m i l a  G i r a r d i n a  po l ec i ł  W i k t o r  H u g o ,  r ó w n i e  r o b o t n i c y  z E l -  
z a c yi  p isa li  za n i m  d o  s w y c h  br a c i  i z i o m k ó w ,  z a k l i n a j ą c  i c h ,  a b y  i n n e g o  
k a n d y d a t a  n ie  w y b i e r a l i .  P r z y p o m i n a j ą  i m ,  i le E .  G i r a r d i n  u c z y n i ł  d l a  
s p r a w y  d e m o k r a t y c z n e j .  D z i e n n i k i  d e m o k r a t y c z n e  n a z y w a j ą  k a n d y d a t a  
s t r o n n i c t w a  p o r z ą d k u  , k a n d y d a t e m  k o z a k ó w ,  a z a r z u c a j ą  L i c h t e n b e r g e r o w i  
n i e z d a t n o ś ć  i b ł ę d y .  W  d o d a t k u  d o  D e m o c r a t  d u  R h i n  c z y t a m y ,  że  
E m i l  G i r a r d i n  j e s t  c h ł o p s k i m  k a n d y d a t e m ,  a t e m u  p r z y p n ą  s i ę  oś l e  u s z y ,  co 
za k o z a c k i m  M i i l i e r c m  ( k a n d y d a t  r e a k c y i  i l e g i t y m i s t ó w )  g ł o s o w a ć  bę dz ie .  
J e d e n  z s e k r e t a r z y  G i r a r d i n a  p r z y b y ł  d o  S t r a z b u r g a  i k i e r u j e  c a ł ą  a g i t a c y ą  
w y b o r c z ą .  K i l k a  t y s i ę c y  P r e s s y  b y w a  p r z y s y ł a n y c h  z P a r y ż a ,  k t ó r e  r o z ­
d a j ą  b e z p ł a t n i e .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s i e d z e n i e  d.  6 .  C z e r w c a .  — Z  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n e g o  p r z y p a d a j ą  r o z p r a w y  w z g l ę d e m  p r z e d ł u ż e n i a  n a  r o k  p r a ­
w a  z 1 9 .  C z e r w c a  1 8 4 9 .  p r z e c i w  k l u b o m  i p u b l i c z n y m  s t o w a r z y s z e n i o m .  
E s q u i r o s  ( w y b r a n y  na  o s t a t n i c h  w y b o r a c h  w  d e p a r t a m e n c i e  S a o n y  i L o a r y )  
m ó w i  p r z e c i w  p o s p i e c h o w i ,  k t ó r e g o  r z ą d  s ię  d o m a g a .  W ł a d z a  w y k o n a w c z a  
od  r o k u  w y s t ę p u j e  z ś r o d k a m i  r e a k c y j n e m i ,  w y s ł a ł a  w y p r a w ę  n a  R z y m ,  
o g r a n i c z y ł a  p r a s ę ,  p u b l i c z n e  n a u c z a n i e ,  p o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e ,  r o s p ę d z i l a  
n a u c z y c i e l i  e l e m e n t a r n y c h  i t .  d . , n ie  u c z y n i ł a  n ic  d la  d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  
dla p r a c y  i k r e d y t u ,  b o  p o d o b n a  d o  ś r e d n i o w i e c z n y c h  a l c h i m i s t ó w ,  s z u k a  
t a m  p o r z ą d k u ,  j a k  o w i ,  k a m i e n i a  m ą d r o ś c i ,  g d z i e  g o  n i e m a s z ,  a z a m i a s t  
z ł o t a ,  z n a j d u j e  p o p i ó ł .  Z a k a z  k l u b ó w  j e s t  p o d o b n y m  ś r o d k i e m  ź le  z r o z u ­
m i a n y m  p r z e z  r e a k c y ą ,  k t ó r y  na  n ic  s ię  n i e p r z y d a ,  p o d o b n i e  j a k  i n n e  t e g o  
r o d z a j u .  M ó w c a  b r o n i  s o c y a l i z m u ,  na  k t ó r e n  n a s t a w a j ą , wi c i e  r a z y  c h c ą  
z d o b y ć  j a k i e  p o z y c y e  r e a k c y j n e  i p o w i a d a  o b r a c a j ą c  s ię  d o  p r a w e j  s t r o n y ,  
m i ę d z y  i n n e m i ,  co n a s t ę p u j e :  n a z y w a c i e  s ieb i e  k o n s e r w a t y s t a m i , m y  z  n a ­
s / e j  s t r o n y  t a k ż e  u w a ż a m y  s ię  za k o n s e r w a t y s t ó w .  C h c e c i e  z a c h o w a ć  z a ­
m a r ł e  u r z ą d z e n i a  p r z e z  n a b a l s a t n o w a n i e .  M y  z a ś  c h c e m y  z a c h o w a ć  g ł ó w n e  
ż y w i o ł y  l u d z k o ś c i  p r z e z  n o w e  k o m b i n a c y e .  N i e  c h c e m y  p r z e c i e  r e w o l u c y i ,  
b o  n a j p i e r w s z ą  r e w o l u c y ą  b y ł a b y  n i e  p o g a r d a ,  ale  z e m s t a .  ( G l o s  z p r a w e j : 
z e m s t a  na  k i m ? )  N i e c h c e m y  r e w o l u c y i  z  w z g l ę d ó w  l u d z k o ś c i ,  p o p i e r a m y  
t y l k o  n a s z ą  s p r a w ę  i c y w i l i z a c y ą .  J e d n a  p r z e p a ś ć  p o c i ą g a  d r u g ą ,  b u r z a  
b u r z e ,  z n a m y  d o b r z e ,  j a k i  u d z i a ł  ma  t e r r o r y z m  z r .  1 7 9 3 .  w  t e r a ź n i e j s z e j  
r e a k c y i .  N i e c h c e m y  an i  t e r r o r y z m u , a n i  r e a k c y i .  C h c e m y  p o s t ę p u  w e  
w o l n o ś c i  i p r z e z  w o l n o ś ć .  M ó w c a  u w a ż a  k l u b y  za w e n t i l e  b e z p i e c z e ń s t w a
1 dla t e g o  ga ni  p r a w o  p r z e c i w  n i m  w y m i e r z o n e  i g ł o s o w a ć  b ę d z i e  p r z e c i w  
p r z y s p i e s z e n i u .  M i m o  to  p o s p i e c h  w y r z e c z o n o  g l o s a m i  4 2 2  p r z e c i w  1 8 9 .  
N a s t ę p n i a  p r z y s t ą p i o n o  d o  o g ó l n y c h  r o z p r a w  n a d  t y m  p r z e d m i o t e m .  M a -  
t h i c u  d e  l a  D  r o i n e  o d p i e r a  c z y n i o n e  k l u b o m  z a r z u t y ,  j a k o b y  w y s t ę p o ­
w a ł y  p r z e c i w  r e l i g i i ,  r o d z i n i e  i w ł a s n o ś c i .  M a s s y  d a l e k o  s ą  m o r a l n i e j s z e  
i b a r d z i e j  r e l i g i j n e ,  n iż  p e w n i  d o r o b k i e w i c z o w i e , k t ó r z y  p o  s w o i c h  z a m k a c h  
w y p r a w i a j ą  k o m e d y e  i u c z t y ,  na  k t ó r y c h  w s p o m n i e n i e  r u m i e n i e c  w s t y d u  
na  t w a r z  w y s t ę p u j e .  ( P r z y p o m n i e n i e  s c e n  g o r s z ą c y c h  u  T h i e r s a  w  z a m k u  
w  G r a n d v a u x . )  G ł ó w n i e  o b a w i a j ą  s ię  k w e s t y i  w ł a s n o ś c i .  Ż a d n e m u  ato l i  
s o c ya l i ś c i e  n ie  w p a d ł o  na  m y ś l ,  z a p r o w a d z a ć  z m i a n ę  w  w ł a s n o ś c i  przemocą 
i d la t e g o  p o m i ę d z y  s o c y a l i s t a m i  z n a j d u j ą  s ię  w ł a ś c i c i e l e ,  a n a w e t  w ł a ś c i ­
ciele p a ł a c ó w .  S o c y a l i ś c i  c h c ą ,  a b y  k a ż d y  m ó g ł  p r z e z  p r a c ę  z a r o b i ć  s o b i e  
na  w ł a s n o ś ć .  M a t h i e u  s t a r a  s i ę  u s p o k o i ć  w i ę k s z o ś ć ,  co  do z a m i a r ó w  s o c y -  
a l i s t ó w  p o d  w z g l ę d e m  r e l i g i i ,  r o d z i n y  i w ł a s n o ś c i ,  n ie  ufa  j e d n a k , a b y  mi t  
s i ę  u d a ł o  j ą  p r z e k o n a ć ,  b o  o n a  z  r z ą d e m  w  t ak i e  u w i k ł a ł a  s i ę  p o ł o ż e n i e ,

k.
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podburzonych złą p rasą ,  którzy ulegają natchnieniom tajnych burzycieli. 
Konwent  uzuał kluby za nieczyste jaskinie,  potępił je i kazał pozamykać. 
Zgromadzenie konstytucyjne na dniu 29.  Stycznia je zakazało; wyrok za- 
pad! na kluby, ł r aneya  nie chce ich. (Zdumienie.) Socjalizm przemawia 
tu łagodnie. Nie chce nikomu szkodzić ani na ciele ani na majątku. W  pro-  
tokuheh  urzędnikó 
Dain,  twierdząc
wiadać,  a protokołom policy i t rudno wierzyć. Artykuł  1 przyję t . .  
dobnie i 2 ,  a w końcu posiedzenie całe prawo przeszło 4 6 9  glosami prze 
ciw 19 0 ,

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  7. Czerwca. — Wielojęzycznemu wydaniu dzienrika praw,  

owemu ulubionemu pomy7sło\vi ministra Bacha, który tem chce owej marze 
równouprawnienia nadać nieszkodliwe piętno u rzędowne , zbywa jednak na 
wszelkiej praktycznej korzyści ,  gdyż podług oświadczenia dyrektora d ru ­
karni nadwornej pozostaną niesłychane stosy papieru egzemplarzy w narze­
czach raniej używanych nieprzedane w składzie, i te z wielkim nakładem 
tłumaczone i drukowane dzienniki prawa balami znowu bez najmniejszego 
użytku pójdą do papierni. W  obec tak epiakanego stanu finansów podobna 
kosztowna igraszka lingwistyczna prawdziwie na surową naganę zasługuje, 
gdyz niegodnem jest rządu dalsze łudzenie,  skoro się o niepraktyczności 
w  przeprowadzeniu rzeczy tej dostatecznie już przekonano. -  Pewien po­
dróżny z Kroacyi ,  o którego rzetelności powątpiewać niema powo du ,  za­
ręczał tu ,  że w owym niezadowoleniem i nieufnością przepełnionym kraju 
gotuje się wielka deputacya do cesarza,  która ma żądać przyłączenia napo- 
wrót  Kroacyi do Węgie r ,  albowiem naród wkroackich oczekiwaniach swoich 
widzi się zupełnie zawiedzionym, i najumiarkowańsze nawet nadzieje ze 
względu na rozwój żywiołu południowo - slawiańskiego się uiespelniają

Cesarz F e r d y n a n d  obrał sobie Pragę na stale mieszkanie, gdzie już 
wszelkie stosowne urządzenia poczyniono, -  p 0 wszystkich gazetach upo­
wszechnia się dziś wieść szczególniejszego rodzaju:  powiadają bowiem, że 
duchowieństwu w Siedmiogrodzie nakazano, aby się od wszelkich wyjawieu 
zdań swoich powstrzymało

Hr. S t i i r m e r  miał 2 4 . Maja audyencyą pożegnalną u sułtana,  któremu

cesarz

do woleniem uzna wszelką przysługę,  jakaby mu jeszcze z tej s t rony w y ­
świadczoną być mogła, f o  ostatnie wyrażenie zdaje się być dodanem przez 
pogłoskę;  t rudno bowiem przypuścić,  aby jeden monarcha żadał od d r u ­
giego gratyfikaeyi dla swojego posła. Cóżkolwiek bądź,  pan Stiirmer do­
stał w prezencie od sultana złotą tebakierę,  wartości 4 0 , 0 0 0  piastrów- d o ­
dają złośliwie, że w niej była kartka z napisem: . .nieprzyjmuje się w skarbie 
pańs twa ; ,  jestto bez wątpienia aliuzya do wypadku z dawniejszą tabakier- 
k ą ,  którą poseł zamienił w skarbie na gotówkę.  Hrabia Stiirmer odjeżdża 
naprzód do Aten,  w specyalnej missyi swojego gabinetu.

Dnia 24- Czerwca odbyć ma kardynał Schwarcenberg wjazd swój do 
Pragi.

P o z n a ń ,  12.  Czerwca. -  Koncert pana K r z y ż a n o w s k i e g o  spełnił 
oczekiwania nasze,  słyszeliśmy rodaka ar tyst ę,  który nietylko zwycięża 
grą na fortepianie wszystkie trudności swego zawodu,  ale jeszcze podbija 
serca nasze swemi kompozyciami.

P o z n a ń ,  d. 12.  Czerwca. — Wprawdz ie  dziś dopiero rospoczyna się 
targ na wełnę,  jednakowoż już większą część jej sprzedano. Szczególniej 
kupcy angielscy onegdaj przybyli do Poznania,  przyczynili się do podnie-

"  ‘ " J 1 -   o-  —.r  r .........j-j- sienią cen wełny ,  które w porównaniu do cen wrocławskich i przy oera
Mawianie południowi po oderwaniu się od Węgier  stoją pomiędzy dwoma niczeniu się targu na fabrykantach kra jowych,  z początku nieco były sna-'
nieprzyjaznemu koniecznościami, t. j. albo muszą wyższość Węg ie r  uznać dły, Płacą teraz za grubszą po 2 do 3 tal na centnarze wyżej od cen z e '
lub germanizacyi wszystkie bramy otworzyć ;  rząd rozdwojenie z Madziara- szlorocznvch,  a za cieńszą 4 do 6 tal.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przy  publicznie uskutecznionej  sprzedaży 

n icwykup ion ych  fantów z lombardu  miejskiego, 
w dniach 29. i 30. Kwietnia i 1. Maja  r. b , o k a ­
zała się p rzcwy źk a  z wniosków dla  niektórych  
d łużn ików fantów.

Właścici el i  poświadczeń fan towych  Nr.  7.988. 
8030. 8019. 8052. 8851.  8913. 9128. 9201. 9553. 
9621.  9717. 9712. 9775. 9793.  9971. 9987. 10061. 
10081.10152 .10186 .  10191.10285.  10106 10119. 
10504.  10534. 10550. 10617.10639.  10662.10688.  
10750 10860.10921.  10.925. 10964.10985.  11013. 
11031. 11080. 11109 11233. 11375. 6166 7627. 
8812. 8843. 8844. ,  w zy w am y  niuiejszem,  aby  
się w przeciągu sześć tygodni  zgłosili do  tute j ­
szego lomb ar du ,  i odebra l i  pozostaj ącą prze-  
wy żk ę  po zapłaceniu o t rzymanej  pożyczki  i pro-  
wizyi  aż do  dnia sprzedaży fantu i kosztów za 
oddan iem poświadczenia f antowego i za k w i ­
t em ; w przeciwnym razie p rzcwyźka  ta wedle 
przepisu wpłynie  do miejskiej knssy ubogich,  
poświadczenie  f antowe zaś wraz  z p rawem dłu 
znika to tegoż uważać się będz ie  za upadłe.  

Pozn ań ,  dnia 14 Maja 1850.
M a g i s t r a l .

Z A P O Z  W A N  IE  E D Y K T A L N E .
1 )  A n d r z e j  i J ó z e f  bracia B ą k i e w i c z ,  

synowie leśniczego M a r c i n a  B ą k i e w i c z  a, 
w  dn. 9. Sierpnia 1830. r. w w i e l k i c h  J e z i o ­
r a c h  zmarłego,  z k tórych  A n d r z e j  opu śc iw ­
szy w r. 1821. doui rodzicielski ,  w K l o n a c h ,  a 
na os ta tku  przed około 24 l u b 25 laty w Z b e r  
k a c h  j ako  pisarz gospodarczy zostawał .  Jó z e f  
B ą k i e w i c z  zaś opuściwszy, ‘maiąc około l i s t u  
Ja t , , dom rodzicielski,  uczył  się kominiar stwa tu 
w Ś r o d z i e  u kominiarza B u c z k o w s k i e g o ,  
jako  komiuiarczyk zas w r. 1829. z G n i e z n a  
miał iść na wędró wk ę .

2 )  S  t a n  i s ł a w K a ł a m a y  k o w s k i , u r o d z o ­
n y  w w i e l k i c h  J e z i o r a c h  powiatu  tutejsze­
go,  syn  p rawego loża E k o n o m a  F r a n c i s z k a  
i H e l e n y  K a ł a m a y k o w s k i c l i  małżonków,

który,  mając 15. lat, podług  pe w ny c h  doniesień 
w r. 1830. z C z o ł o w a  powiatu  Szremskiego,  
gdzie później  i jego matka j ako  w d o w a  mieszka­
ł a ,  do Polski  się wyda l i ł ,  jako żołnierz w p o ­
wstaniu Po lakó w przeciw Rossyanoui  był  c z y n ­
n y m,  p rzy  ostntnićm zdobyc iu  W a r s z a w y  w r 
1831. miał zginąć i od tego czasu znikł ;  
wzyw ają  się z p r z y c z y n y ,  że ich najbliższi d o ­
mniemani snkcessorowie o ich życ iu,  t e raźn ie j ­
szym po byc iu  lub dalszem przebywaniu  wiad o­
mości  żadnej nie odebral i ,  na wniosek tychże 
i kura tora  n iep rzy tomnym przydanego ,  aby  się 
w terminie celem ich bliższego wysłuchania na 

d z i e ń  30.  S t y c z n i a  1 8 51 .  r. 
zrana o godzinie U s t e j  przed D ep u to w a n y m  Ur.  
V a t  i c h e  Refe ren dary  nszein Sądu  appel lacyj-  
nego w yz na cz o ny m ,  a lbo osobiście stawili ,  lub 
o t eraźniejszym- ich pobyc iu wiarogodn ie  i na 
piśmie donieśl i ,  w p r zec iwnym bowiem razie za 
umarłych  uważani  i ich majątek teraźniejszy i 
p rzysz ły  sukcessorom zgłaszającym się i w y l e ­
g i t ymowanym lub też f iskusowi jako  bonum va- 
cans p rzyśądzonem i wydan em  zostanie.

Niewiadomi  snkcessorowie lub spadkob ie rcy  
wyżej  wzmiat ikowanych osób  także publ icznie 
zapozy  wają się,  a by  się w terminie tym z wnio ­
skami swy mi  celem prowadzen ia legi tymacyi  
zgłosili ,  w  p rzec iwnym bowiem razie z preten  
syami swemi co do sukcessyi  wyk luczen i z o ­
staną.

Ś r o d a ,  dnia 17. Stycznia 1850. r.
K r ó l ,  S ą d  p o w i a t o w y .

W yd z ia ł  Iszy — spraw cywilnych.
~~ ~  S P R Z E R A Z  K O \ 1 E C Z N a 7  

B r o i .  S o d  p o w i a t o w y  w G n i e ź n i e ,  
F o lw ark  L u b o c h n i a  do  A p o l l i n a r a  C o m ­

b r a  w i c z a  należący, os zac ow an y  na 6886 Tal. 
2 0 sgr. wed le  (axy, mogącej  b y ć  przej rzanej  wraz 
z wyk aze m h y p o te c z n \m  i warunkami  w Regi- 
st r alurze,  ma b y ć  d n i a  4. L i s t o p a d a  1 8 5 0 .  
przed południem o g o d z i n i e  l O t ć j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądoweni sprzedany.

2)

3)

O B W I E S Z C Z E N I E .
O d  Sl J a n a  r. b. do  tegoż w roku  1853. będą 

w d o m u  Z i e m s t w a  przez publiczną l icytacyą 
najwięcej  dającemu wydzie rżawione ;

1)  folwark B r u d n a  do d ó b r  W e ł n y  w p o ­
wiecie O b o r n i c k i m  po łożonych  należa • 
cy,  w terminie dnia 21. C zer w ca  r. b. 
wieś B o b r o w n i k i  A.  w pow .  O s t r z e -  
s z o w s k i m  położona,  w terminie dnia 21. 
Czer wca  r  b. ,
wieś B o b r o w n i k i  B.  w pow.  O s t r z c -  
s z o w s k i m  położona ,  w terminie dnia 21. 
Czer wca  r. b. ,

4)  folwarki  K a t a r z y  n o w o  i G ó r a ,  należące 
do d ó b r  B r u d z e w a  w powiecie W r z e ­
s i ń s k i m  po ło żo nyc h ,  w  terminie dnia 22.  
C z er w ca  r. b , z a w s z e  o g o d z i n i e  4(ej 
z p o ł u d n i a .

P rz ys tępu jący  do licylacyi winien złożyć 500 
fal .  kaury i  na zabezpieczenie l icvlum swe^o i 
w razie po t rze by  ud o w o dn ić ,  iż w a r u n k o m  
dzieizawnyin zadosye uczynić może.

W a r u n k i  dzie rżawne mogą b y ć  przej rzane 
W Regist ratuize naszej.  t a r z a n e

Poznań ,  dnia 4. Maja 1850.
U y r e k c y a  P r o  w i n e y a l n a  Z i e m s t w a .

, . , H e r b a t y  C h i ń s k i e j  
swiezą nadsyłkę ,  a r a k u  i z a p a ł k i  b e z  s i a r ­
ki  poleca

J .  N P i e t r o  w s k i  w Hotelu  Rzym skim .

Stan Termometru i Barometru, o raz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Ozie ń . S la n  t e rm o m e t ru 1 S ta n  
jharonietru j W i a t r .na jn iższy! n n jn y ż .
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